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Najserdeczniejsze życzenia świąteczne J. E. Ks. Biskupowi 
Ordynarjuszowi, J  E. Ks. Biskupowi Sufraganowi, Prześwietnej 
K urji Biskupiej, D. J. Akcji Katolickiej, Parafialnej Akcji Kato- w
lickiej, oraz wszystkim Drogim Pa,afianom składa łs

D u c h o w i e ń s t w o  P a r a f i a l n e .  g

rorządek nabożeństw
Niedziela 9 kwietnia 1939 r.

Godz. 5 — Rezurekcja Ks,, Pro­
boszcz. Nauka Ks. Stasiński. Godz. 
8 — Msza św z nauką w więzieniu 
Ks. Barlyzel. Godz. 9 — Msza św. 
z nauką Ks. Stasiński. Godz. 10 — 
Msza św. Ks. Stasiński. Nauka Ks. 
Proboszcz. Godz. 11 — Suina Ks. 
Bartyzel. Kazanie Ks. Proboszcz. 
Godz. 15.30 — Nieszpory Ks Bar­
tyzel.

Dnia 10 kwietnia 1939 r.
Goaz. 6.30 Msza św. Ks. Pro­

boszcz. Nauka Ks. Bartyzel. Godz. 8 
Msza św. w więzieniu z nauką Ks. 
Stasiński. Godzina 9 — Msza św. 
z nauką Ks. Bartyzel. Godz. 10 — 
Msza św. Ks. Bartyzel. Nauka Ks. 
Proboszcz. Godzina 11 Suma Ks. 
Stasiński. Kazanie Ks. Proboszcz. 
Godz. 15.30 Nieszpory Ks. StaLiński.

Dnia 16 kwietnia 1939 r.
Godz, 6.30 — Pryinaria Ks. Sta­

siński. Nauka Ks. Proboszcz. Godz. 
8 — Msza św. w więzieniu z nauką 
Ks. Stasiński. Godz. 9 — Msza św. 
Ks. Proboszcz. Nauka Ks. Bar Ły­
żek Godz. 10 — Msza św. Ks. Bar­
tyzel. Nauka Ks Prof. Uchto. Godz. 
11 — Suma Ks. Bartyzel. Kazanie 
Ks. Proboszcz. Godz. 15.30 Niesz­
pory Ks. Bartyzel.

Ogłoszenia.
Rezurekcja o gudz. & rano w 

niedzielę.
W poniedziałek porządek nabo­

żeństw niedzielny.
W środę zebranie Par. Akcji Ka­

tolickiej Kobiet Zaatępn Gzichów 
przy ul. Polnej o godz. 7 wieczorem.

W. Szanownemu Panu Kępińskie­
mu za przygotowanie przepięknego 
grobu Chrystusa najserdeczniejsze 
podziękowanie składa

Ks. Proboszcz
Sodalicja Mariańska Panien Zakładu 
SS. Pasjonistek przy Chrzęść. Tow. 
Dobroczynności w Będzinie.

W niedzielę 16-go 17 br. o go­
dzinie 9-ej m. 40 w kościele para­
fialnym odbędzie się poświęcenie 
sztandaru S. M. P. Zaraz po nabo­
żeństwie nastąpi dalszy ciąg uro­

czystości złączonych z poświęce­
niem sztandaru, wbijanie gwoździ. 
Przygotowana jest również Księga 
Złota, jako wieczna pamiątka tejże 
organizacji uo której zostaną wpi­
sani rodzice chrzestni i goście.

„ALLELUJA"
„Chrystus zmarł wych wstał" wieść 

szczęsna i radosna przejęła serca 
Apostołów i wszystkich zwolenni­
ków Zbawiciela, kiedy dnia trzecie­
go wstał Pan z grobu. Taż sama 
wieść radosna powtarza się każde­
go roku i budzi gorące echa w ser­
cu każdego katolika.

Kościół Katolicki przypomina 
nam bowiem ten największy cud 
Zmartwychwstania Pańskiego, cud 
który jest podstawą wiary naszej, 
cud, który upewnia nas wszystkich 
że jako Chrystus Pan zmartwych­
wstał, tak i my zmartwychwstanie­
my w dzień ostateczny i połączy 
się dusza nasza z ciałem. I ciało 
nasze stanie się tak piękne, że bę­
dzie radością dla wszystkich pa­
trzących, tak szybkie, że jak błys­
kawica bedzie się przenosić z jed­
nego miejsca na drugie choćby naj­
bardziej odległe, będzie tak udu­
chowione, że będzie przenikać przez 
wszelkie przeszkody, nie będzie 
cierpieć, ani chłodu ani głodu „i 
obetrze Bóg wszelką łzę, a śmierci 
już więcej nie będzie". I będzie 
oglądało ciało nasze Boga wszech­
mocnego ,nie poprzez z&słonę, jak 
mówi św. Paweł, ale twarzą w 
twarz". I zrozumie nasz umysł pięk­
no Boże, mądrość Bożą i pojmie 
dziś dla nas niezrozumiałe wyroki 
Pańskie. I będzie się cieszyć niepo­
jętym szczęściem w niebie i wraz 
z chórami anielskimi będzie śpie­

wać Bogu pieśń uwielbienia i ra­
dości.

Cud zmartwychwstania Pańskie­
go to moc potężna, która słabe du­
sze ludzkie czyni mocnymi, która 
podnosi oczy nasze z padołu ziems­
kiego w niebieskie szlaki, która 
tłomaczy nam cierpienia nasze i 
pozwala z radością nieść krzyż ży­
cia naszego na każdy dzień bez 
szemrania i płaczu, w tym mocnym 
przekonaniu, że po krótkich dniach 
siejby smutku nastąpi żniwo rados­
ne, które od nas odjęte nie będzie. 
Radujmy się przeto i weselmy Bra­
cia Najmilsi z Zmartwychwstania 
Pańskiego — zmartwychwstańmy * 
grzechów naszych, czyńmy radośnie 
dzieło zbawienia dusz naszych, 
a zmartwychwstaniemy w dzień os­
tatni, aby z Chrystusem móc kró­
lować w chwale wiecznej. Podnieś­
my oczy nasze od rzeczy ziemskich 
a wpatrzmy się w Chrystusa Zmart­
wychwstałego i pójdźmy za nim na 
każdy dzień życia naszego.

Ks. Proboszcz

Go oznacza poświęcenie pokarmów?
Zwyczaj poświęcania pokarmów 

wielkanocnych jest bardzo dawny. 
Kościół poświęca pokarmy na to, 
aby przypomnieć katolikowi tę praw­
dę, że sam czystym i świętym po­
winien stać się, zanim spożywać za­
cznie poświęcone pokarmy. Poświę­
cenie zdejmuje klątwę, która wsku­
tek grzechu pierworodnego na całą 
przyrodę spadła. Starzy ojcowie 
nasi nie pozwolili nikomu dotknąć 
święconego, kto nie odprawił wiel­
kanocnej spowiedzi. A ty, Czytelni­
ku, spowiedź odprawiłeś?

Z pośród potraw p i ę ć  mają 
głębsze znaczenie. Baranek zrobio­
ny z masła, sera lub cukru, wyo-
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brasa Jezusa Chrystusa, który zgła­
dził grzechy świata.

Jajo jest symbolem zmartwych- 
wstauia. Jako pisklę przełamuje sko­
rupę i żywe się wykluwa, tak i na­
sze ciało kiedyś z ziemi wstanie 
z martwych. Jaja wielkanocne za­
zwyczaj barwią na kolor czerwony, 
który oznacza K r e w  J e z u s o w ą .  
Składając życzenia dzielimy się jaj­
kiem i odnawiamy dawną miłość 
i życzliwość.

Szynka wieprzowa, mięso, które 
przez żydów było uważane ^a nie­
czyste, chrześcijanom wolno spo­
żywać.

Chrzan, którego smak jest gorz­
ki, przypomina wyrzuty sumienia, 
obarczonego grzechem. Poświęcony 
chrzan upomina nas, abyśmy przez 
żal t spowiedź w czasie wielkanoc­
nym zgładzili grzechy.

Poświąeenie chleba oznacza Ko­
munię św. Jak chlebem posilamy 
ciało, tak Komunią św. wielkanocną 
winniśmy zasilić duszę swoją.

Szanujmy zatem ten piękny zwy­
czaj poświęcania pokarmów i sto­
sujmy się do jego znaczenia.

Ks. L. Stasiński.

Ze stałych ctikementóff będzińskich
X. tftfzanlec w parafii

7 majj parafia nasza będzie prze­
żywać radosną chwilę owianą wspom- 
mnieniumi prawie 325 lat ze swej 
przeszłości, W dniu tym odbędzie 
tię poświęcenie sztandaru różańco­
wego. Historia istnienia Arcybract- 
wa Różańcowego w naszej parafii 
jest niezwykle wspaniała i bogata.

Mam przed sobą stare co do 
czasu a świeże co do treści „A k ta  
Fwudusró w Prebeady Różań­
cowej w Mieście Bendzinlu 
cxy s t u l ą c y Niestety, akta te nie 
są w komplecie. Część ich, bodaj 
jeszcze ciekawsza, znajduje się nie 
w archiwum parafialnym, lecz u 
jednego naszego parafianina, który 
dobrowolnie nie chce ich zwrócić. 
Zdaje się, że trzeba będzie uciec 
się aż do drogi sądowej.

Arcybractwo różańcowe powsta­
ło w naszej parafii już 8 grudnia 
1616 roku Żadna z zagłębiowskich 
pardiii tak wczesnym powstaniem 
Różańca u siebie poszczycić się nie 
może. W  szybkim tempie musiało 
się rozwijać, skoro już w roku 1644 
miejscowy proboszcz zabiega o za­
pewnienie prebendy, to znaczy do­
mostwa z uposażeniem, dia specjal­
nego księdza kapelana Różańcowe­
go. Do dnia dzisiejszego dochował

się jego własną ręaą pisany legat 
w tej sprawie, który w tłonaczeniu 
polskim brzmi następująco: - <

„Na chwałę Boga wszechmogą­
cego i cześć Bożej Rodzicielki Ja 
Marcin Krajewski, kanonik poznań­
ski i proboszcz będziński, pragnąc 
rozszerzyć kult Boży i większą sła­
wę Kontrafernii Świętego Różańca 
Błogosławionej Marii Panny w mo­
jej parafii Będzin następującą rzecz 
ustanawiam: tejże Kontrafernii Al- 
tarzyście czyli Kapelanowi zapisuję 
plan pusty w pobliżu szkoły z prze­
ciwnej strony, gdzie dawniej istniał 
dom altarzysty będzińskiego pod 
domostwo dla tegoż kapelana pc 
wieczne czasy. Kapelan Różańca 
bidzie głosił nauki, opiekował się 
ołtarzem bracKim, oraz zacnowa 
posłuszeństwo i uszanowanie dla 
mnie, a po mojej śmierci każdemu 
następcy. Zapis mój obowiązuje 
moich sukcesorów. Wszystko to czy­
nię na większą chwałę i odpuszczenie 
grzechów moich. Legat ten włacną 
ręką podpisuję i pieczęcią pieczę­
tuję. Działo się to w Bęazinie w 
mojej rezydencji w święto Świętych 
Fabiana i Sebastiana roku Pańskie­
go 1644. ( —) Ks. Marcin Krajewski 
kanoniK poznański, proboszcz bę­
dziński” . (d. c. n ) Ks. L. Stasiński.

Kalendarzyk K. 8. Miodztaly
Świetlicy w niedzielę wielkanoc­

ną nie będzie. W poniedziałek świą­
teczny świetlica od godz. 17. W  śro­
dę zbiórka KSMŻ. Zastępu Gzichów 
w Domu Kat. o godz. 19. W piątek 
zbiórka Zastępu KSM2. Zastępu 
Małobądz w Domu Kat. W piątek 
zbiórka Zastępu KSMM Gzichów na 
ul. Polnej o godz. 19. W sobotę 
zbiórka Oddziału i Zastępu KSMM 
Małobądz w Domu Kat. o godz. 19, 
W niedzielę 16 kwietnia dla wszyst­
kich druhen i druhów święcone o 
godz. 16 w Domu Kat. Należy 
przedtem uregulować zaległe skład­
ki i opłacić wstęp na święcone.

Kierownictwo KSMŻ i KSMM.

Król daje przykład
Król belgijski Albert, zmarły tra­

gicznie w 1934 r., przebywał pew­
nego razu w czarne wielkanocnym 
w jednym ze swoich zamków w 
odległej prowincji. Administrator 
tej majętności prosi go któregoś 
wieczoru o urlop, ponieważ wszyscy 
mężczyźni w parafii mają tego wie­
czoru odbyć spowiedź. „Czy tu taki 
zwyczaj?" — zapytał król. „Tak 
odwieczny” — brzmiała odpowiedź. 
Król urlopu chętnie udzielił, a na­
zajutrz sam stawił się w kościele i

prosił kapłana o spowiedź, chociaż 
już przedtem obowiązek wielkanoc­
ny był wypełnił. Po spowiedzi razom 
ze wszystkimi mężczyznami przys­
tąpił do stołu Pańskiego, Król de­
brze rozumiał, jaki to watay ton 
obowiązek wielkanocny.

D m ) heretycy e cpewłedri
Heretyk kalwiński Maur Jaka i

tak się wyraża o spowiedzi. „Koś­
ciół katolicki ma jedną rzecz, tak 
cenną, tak podnoszącą dueba, że 
dla niej jednej powinni wszyscy na 
całej kuli ziemskiej stać się kato- 
litrami. A jest nią spowiedź. Kalwin 
popełnił wielki błąd, nieodżałowaną 
pomyłkę, znocząc spowiedź. Nie 
znał ludzkiego st>rca.

Protestant Krogn-Tounlng tak 
pisze: „Gdybym miał tysiąc ust, a 
w każdych ust;tch tysiąc języków, 
wołałbym wszystkimi na c-ały świat, 
ze protestantyzm musi przywrócić 
uszną spowiedź, laką jaka jest w 
Kościele katolickim.

Spowiedź studentów
30 maja 1937 roku ctudmief ja­

dąc z pielgrzymką na Jasną Górę 
z Krakowa odbywali spowiedź w wa­
gonie. Ksiądz jiaprilaa akademicki' 
zajął jeden z p.zedziałów i rozpo­
czął spowiedź. Na korytarzu two­
rzyły się kolejki penitentów. Przez 
oszklone drzwi widać było spowia­
dających się w tym prowizorycznym 
konfesjonale.

Widok ten wzDudzał różne re­
miniscencje. Przecież za czasów po­
zytywizmu religijność uchodziła za 
coś niezwykłego. A  dziś wysporto­
wane, realistyczne w wiełu przeja­
wach młode pokolenie nie doświad­
cza żadnej pruderii, tak publicznie 
wykazując swe uczucia religijne. Ta 
scena mówi ogromnie wiele. Mówi, 
że spowiedź jest dla wszystkich. 
Uklęknięcie przy konfesjonale to 
zdecydowane wyznanie swoich za­
sad na życie religijne. Tu się roz­
poczyna katolik uczynku i prawdy, 
katolik zasad. Kończy się katolik 
papierowy, z metryki, z akt. Kto 
się regularnie nie spowiada, ten 
nie jest katolikiem.

Obywatelu!
Ojczyzna Clę wzywa 

K u p  P o ż y o z k ę  O b r o n y  
P rz e c iw lo tn ic z e j
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